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Prenumeratą:,
na miejscu 2 złote, 
na prowincji i * qd* 
noszeniem do do* 

mu 2 złote go %rę

Ogłoszenia:
za wiersz mi lim«* 

na pierwszej 
rt?oai«k..!5 groszy, 
na drugiąj, i trze? 
ciej—10 groszy, na 
czwartej—7 groszy 
Ogłoszenia drobny 

o / gr, za wyraź. 
Tłustym drukiem— 
podwójnie. Naj
mniejsze ogłoszę* 
nie—40 groszy. Dla 
zagranicy ceny o 
100 proc, wyższe 

Układ ogłoszeń 
cztero! amowy,

W  dniu 25 września r. b. zmarł

p .

Józef Ostroróg - G o rze li#
długoletni członek Stowarzyszenia Kupców Polskich we W acław ka.

W  zmarłym tracimy jednego z gorliwszych członków i nieodżałowanego 

towarzysza pracy. Pamiąć o nim pozostanie na zawsze w naszych sercach.

Jtowapzjszenie Kupców Polskich 
wc Włocławku.

Ze świata
Są rzeczy, o których się mówi, że. 

się o nich nie mówi, gdy w rzeczy
wistości mówi się o nich więcej, niż 
o wszelkich innych: tem więcej, im 
więcej świat podleje. Są rzeczy inne, 
o których naprawdę się nie mówi, 
przynajmniej w pewnych, bardzo sze
rokich, kołach. Przezywa się je ogó* 
Iowo klerykalizmem. Właśnie też 
dlatego mam pasję mówienia o nich. 
W  przeciwieństwie do moralnej brzy
doty tamtych, są one piękne, a bywa
ją i bardzo piękne, zwłaszcza gdy 
z ich pięknością moralną łączy się 
piękność estetyczna. Wtedy napra- 
szają się one wysunięcia ną pierwszy 
plan, jakkolwiek są dalekie od donio
słości światowej.

Oto jedna z takich skromnych 
piękności »blerykalnych».

Minęły czasy, kiedy księża z pod 
zaboru rosyjskiego byli prześladowani 
za studja zagraniczne. Dziś, jakby 
dla powetowania sobie dawnej, przy
musowej wstrzemięźliwości pod tym 
względem, klerycy, a nawet i pełni 
księża wysypują się za granicę dla 
wyższych studjów, nie wyłącznie te
ologicznych, bardzo licznie. M. in., 
do Instytutu Katolickiego w Paryżu. 
Diecezja płocka ma tam obecnie 
dwóch alumnów. Jeden z nich, Tad. 
Dublewski, niedawno został wyświę
cony na kapłana w Lisieux (Nor- 
mandja), przy grobie błogosławionej 
Teresy od Dzieciątka Jezus.

Obecnie jest to najpopularniejsza 
we Francji Błogosławiona, Wciele
nie dziecięctwa ewangelicznego, któ
rego choć szczypta tak by się przy
dała wielkościom tego świata, —  
Kwiat Karmelu i Francji, Kwiat prze« 
urodziwy duszą i ciałem, autorka 
własnych pamiętników p. t. »Dzieje 
duszy», —  Teresa przyszła na świat 
w Alencon, z arcykatolickich rodzi
ców, Ludwika i Zelji, małż. Martin’ów, 
jako ich najmłodsza, z dziewięciorga 
rodzeństwa, latorośl. Zmarła w Li- 
sieux (Normandja), d. 30.9 r. 1897, 
przeżywszy 23 lata. Zmarła w okru
tnych, wyproszonych jako łaska, cier

pieniach, na okup Sprawiedliwości 
Bożej w intencji ratowania dusz.

Gdybyś była o tem wiedziała,
0 straszliwa w swym czynie paryskim 
aktorko polska! Byłaś tak niedaleko 
Tej, która obiecywała, że po swej 
śmierci będzie spuszczać z Nieba 
„różany deszcz“ łask —  »pluie de 
roses» —  i święcie dotrzymuje tej 
obietnicy. Aleś żyła wśród tego świa
ta, w którym o takich rzeczach się 
nie mówi, który o nich milczy spi
skowo, sugestjonując swoje ofiary, 
godnym wstydu z Sądu Ostatecznego, 
wstydem wobec .Ewangelji, wobec 
wymaganego przez nią Dziecięctwa.
1 to wówczas, gdy, pod tymże wpły
wem, nieszczęsne ofiary tego świata 
wyzbywają się naturalnego wstydu 
wobec nagości; gdy półnagość pre
zentuje się bezwstydnie na ulicach 
i usiłuje wtargnąć nawet do świątyń 
a nagość pełna, ta żywa, brutalna, 
w teatrach.

Tedy u grobu tej najmłodszej 
z Błogosławionych, beatyfikowanej 
uroczyście przez Piusa XI d. 29.4 r. 
1923, której sam wizerunek na płó
tnie, przedstawiający ją w apeteozie,' 
budzi zachwyt nieziemski, —  został 
kapłanem jeden z wychowańców se
minarium płockiego. Święceń udzje- 
lił mu bp. sufragan płocki, ks. Adolf 
Szelążek, w asystencji dyrektora In
stytutu kat. w Paryżu, ks. Pressoir, 
kilkunastu innych księży francuskich 
i kilku polskich, m. in., ks. Krupy 
z Włocławka. Karmelitki, siostry za
konne bł. Teresy, między któremi 
są aż trzy siostry jej rodzone, więc 
siostry podwójne,. —  z tych jedna, 
najstarsza, jest przełożoną Karmelu 
w Lisieux, —  rozwinęły na tę uro
czystość polską wszystek splendor, 
na jaki tylko stać było ich kościół.

Nazajutrz, za pozwoleniem bawią
cego wówczas w Lisieux z pielgrzym
ką włoską kard. Laurenti’ego, nowo- 
wyświęeony kapłan odprawił prymicje 
w Infirmerji klasztornej. Z  jego też 
zęzw.olenia, szczęśliwi goście polscy 
oglądali miejsca, uświęcone życiem

Błogosławionej. Poznali przytem dwie 
z sióstr jej rodzorych. (Piąta została 
Wi«yt^:-tęzferel,b|acia pomarli w mło
dości). Po powrocie do kraju, nie- 

j wątpliwie nie omieszkają oni szerzyć 
w nim kultu bł. Teresy, szczepiąc 
z nim wraz w duszy narodu, ujaw
niającej znaki przedwczesnej, z zepsu
cia, starczości, ideał dziecięctwa e- 
wangelicznego, które idzie w parze 
z doskonałym, katolickim, nie zroba- 
czywiałym fałszami przez grzech, ro
zumem, w myśl słów Apostola: 
»Bądźcie dziećmi złością, a rozumem 
doskonałymi bądźcie».

O tych rzeczach nie mówi świat, 
ani literacki wykładnik jego, »Świat» 
warszawski, zajęty, raniej lub więcej 
nagiemi, prymadonnami na scenach 
i plażach.

Fakt znamienny. Przed laty, w Lio- 
nie, dopytywałem właściciela pierwszo
rzędnego hotelu o komunikację z od- 
1 egiem o kilka mil Ars, sławnem na 
cały świat katolicki ze świętego pro
boszcza, ks. Vianney’a.

Biedny, elegancki inteligent, który 
powinienby był z urzędu wiedzieć
0 tej, jeszcze świeżej, sławie podlioń- 
skiej, dowiedział się o niej dopiero 
ód cudzoziemca!

Świat, a świat katolicki, to dwa 
światy na świecie, między któremi 
brak połączeń. Wówczas, gdy ten 
świat troszczy się o połączenie z Mar
sem, to wrażo zrywa półączenia, któ
remi Kościół usiłuje związać go 
ze sobą, dla jego dobra, dla jego 
ratunku.

Do najosobliwszego gatunku takich 
zrywaczy należą ci, co skądinąd szu
kają z Kościołem połączeń. Znaj
dują oni wyraz publicystyczny w pra
sie, która zowie sama siebie naro- 
dowo-chrześcijańską, i jest nią ponie
kąd, ale jednocześnie jest i naro- 
dowo-liberalną. Toczy ją rak libera
lizmu.

»Gazeta Por.», którą z tego po
wodu atakowałem już, i w »Słowie»,
1 w »Przeglądzie Kat.», znowu skom
promitowała się w uświadomionych 
oczach katolickich pomieszczeniem 
w odcinku artykułu „Infuła i Korona“, 
z powodu studjum p. Kozłowskiego 
o św. Stanisławie i Bolesławie Śmia
łym. Dla p. W. F., autora tego felje- 
tonu, sprawa jest nierozstrzygnięta:

„sąd, czy morderstwo?”(!) Upatruje 
on w św. Biskupie patrona germano- 
ftlów, a w królewskim zabójcy—gor
liwego stronnika papieża Grzegorza 
VII i jego reform. Nierozwiązalną 
w takim razie byłoby zagadką, że 
Kościół potępił swego stronnika, a 
kanonizował swego przeciwnika. Przy
tem, ani wzmianki o klątwie biskupiej 
i jej przyczynach, co jest zepchnięciem 
sprawy z właściwego jej podłoża, by 
stworzyć dla niej podłoże sztuczne, 
niezmiernie kosztowne naukowo, a 
jednak skazane na zapadnięcie się, 
jako skonotruowane z wrogą rzeczy
wistości tendencją. Ze św. Stanisła
wem wojuje wcde nie nauka, lecz 
udrapowana bogatą nieraz togą na
ukowości bezwyznaniowość, wszystko 
jedno: liberalna czy dogmatyczno- 
radykalna. W tej kompanji bezwy- 
znaniowcowej znajduje się jedną nogą 
i „Gaz. Por.“

Tej ważnej sprawie, w połączeniu 
z podobnym atakiem na św. Biskupa 
ze strony p. Nowaczyńskiego w roku 

J przeszłym, warto poświęcić artykuł 
osobny, co też zamierzam uczynić. 
Należy ostrzec »endecję* przed wzy
waniem na patrona jej króla Bolka, 
którego kanonizowała już przedtem 
lewica.

Z satysfakcją za to czyta się prze- 
ciwsekciarskie artykuły p. Skrudiika. 
Szkoda jeno, że on zbyt wyłącznie 
wysuwa moment polityczny, państwo
wy. »Szukajcie naprzód Królestwa 
Bożego», — a będzie wam przydane 
i królestwo ziemskie. Muszę też 
zwrócić uwagę szan. autora na jeden 
błąd, ujawniający, zresztą zrozumiały 
w pisarzu świeckim, brak kompeten
cji teologicznej.

Pisze on o badaczach Pisma: »Dla 
zamydlenia oczów, w wydawnictwach 
badaczy Pisma św. Mesjasz (pojęty 
po żydowsku, antychrystycznie) nazy
wa się Chrystusem*. Nie potrzeba, 
mydlić oczów, już zamydlonych... nie
wiedzą. Chrystus po grecku znaczy 
to samo, co Mesjasz po żydowsku, 
a Pomazaniec po polsku. Ciekawe 
natomiast, czy badacze używają Imie
nia Jezus, które jest ponad wszelkie 
imię i na którego dźwięk upada 
wszelkie kolano: w niebie, na ziemi 
i w piekle.

X Charszewski.

Wieści z zachodniej Polski.
„B e lra ty “ . Komisje mieszane pol

sko-niemieckie, mające za zadanie 
pilnować, aby w likwidowaniu posia
dłości niemieckich nie przekraczano 
obowiązujących praw i przepisów zor 
stały definitywnie zdecydowane i, jak 
prezes ministrów oświadczył, decyzja 
ta cofnięta być nie może. Jest to więc 
nowy cios, godzący w najistotniejsze 
interesy nie tylko kresów zachodnich, 
ale i całej Polski. Likwidacja bowiem 
była i jest jedną z najpilniejszych, 
nąjbardziej palących spraw bezpie
czeństwa państwa, które nie może 
w swoich granicach cierpieć tylu nie
mieckich placówek, jakie do dziś dnia 
w województwach JPoznańskiem, Po
morskiem i Śląskiem istnieją. Od sa- 
mego początku poprowadzona najfa- 
talaiej, hamowana następnie w spo
sób niemożliwy przez germanofilskie 
czynniki, przymusowa sprzedaż po
siadłości niemieckich, czyli: przywro-
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Bracie Polaku, pamiętaj o obronie własnej. Wróg czyha uzbrojony w earoplany i ga
zy truiace. Obudź się i Ty i pomyśl o obronie Ojczyzny własnej przez popieranie 
O hrony P o w ie tr zn e j i  P rzeciw g a zo w ej P a ń stw a . Ofiary składaj na

Konto P. K. O. Nr. 60179 —  Bank Kujawski, Włocławek.

cenie polskiej ziemi, podstępnie i gwał
tem wydartej prawemu je j właścicie
lowi, t. j. Polsce, niepostąpiło prawie 
wcale w ciągu ostatnich lat czterech 
(t. z. od początku istnienia Urzędu 
Likwidacyjnego), i dziś jeszcze po
siadłość niemiecka w b. zaborze pru 
skini wynosi z górą połowę całego 
obszaru tej dzielnicy. Likwidacja, za
pewniona nam przez traktat wersalski 
miała wyraźny charakter naprawienia 
tej politycznej i zarazem gospodarczej 
krzywdy, jaką społeczeństwu polskie
mu wyrządzili Prusacy, odbierając mu 
z pod nóg ziemię w drodze szeregu 
praw wyjątkowych, uchwalanych od 
lat 40 bez mała, a skierowanych otwar
cie przeciwko polskości*. Likwidacja 
więc jest aktem sprawiedliwości w 
zwróceniu nam od Niemców tego, co 
się nam należy, nie zaś jakąś formal
nością, ani tranzakcją pomiędzy dwie
ma równouprawnionemi stronami. 
Z  tego rodzaju sytuacji powinno wy
nikać bezwzględnie, źe tylko i jedynie 
Polacy, mogą działać w sprawie li
kwidacji i źe dopuszczenie do jakie
gokolwiek udziału, chociażby tylko 
do kontroli, tych, którzy są osobiście 
zainteresowani w hamowaniu danej 
pracy, jest zasadniczym błędem. Nie
mniej jednak błąd ten został popeł
niony i trzeba się z nim rachować 
jako z faktem dokonanym. Bezwzglę
dnym wszakże obowiązkiem ze stron) 
rządu polskiego jest dalsze zorgam* 
zowanie tych komisyj, aby je ograni
czyć li tylko do nadzoru czy i w jakim 
stopniu nie zostały obrażone prawa 
i przepisy obowiązujące. Komisje ta
kie, co najwyżej mogą przedstawić 
swoją opinję o danej likwidacji, nie 
mogą posiadać nawet śladu najmniej
szego charakteru decydującego i ta 
ich opinja nie inoże w żadnym wy
padku powstrzymać wykonania uchwa
ły komitetu likwidacyjnego, a więc 
przymusowej sprzedaży danego ma
jątku, lub osady. Inaczej bowiem by
łoby to kompletne sparaliżowanie wy
konania tego, co nam traktat wersal
ski, jako słuszną reparację częściową 
tylko krzywd, przez Prusaków wy
rządzonych, przyznał.

Niemniej pewnem jest, że z racji 
tych »beiratów«, rozpocznie się zaw
zięta walka pomiędzy niemiecką, 
x Berlina inspirowaną mniejszością, 
a słusznemi prawami i akcją polską. 
Niemcy pozyskali jeden więcej punkt 
oparcia w celu niedopuszczenia do 
usuwania ich z placówek, które zdo
byli dzięki przemocy b. rządu zabor
czego i w dalszym ciągu utrzymują 
dzięki naszej bezgranicznej pobłażli
wości i ustępliwemu traktowaniu spra
wy, która powinna była być już przy
najmniej od lat 2 całkowicie zakoń
czona.

P ie rw sz y  ko śció ł polski w  
G dańsku. Władze polskie ofiaro
wały bezpłatnie plac przy ul. Neugar- 
ten pod budowę kościoła polskiego, 
stanowiącego, przedmiot marzeń lud
ności polskiej, którą liczyć tu można 
na 40.000 ćonajmniej. Na razie, na
bożeństwa polskie odbywać się mogą 
w przerobionej na kaplicę ujeżdżalni 
w dawnych koszarach telegrafistów. 
Proboszczem polskim, mianował J. E. 
ks. biskup O. Rourke ks. Komorow
skiego, a jednocześnie zostało zorga
nizowane T-wo Budowy kościołów 
polskich w Gdańsku, które ma za za
danie umożliwienie wszystkim Pola
kom, zamieszkującym terytorium 
woln. miasta Gdańska słuchania służ
by Bożej we własnym języku i we 
własnych świątyniach. Tymczasowa 
pierwsza kaplica w ujeżdżalni nie jest 
jeszcze urządzona i brak najpotrzeb
niejszych rzeczy. Niema ołtarza, ła
wek, ambony, konfesjonałów, —  pod
łogi nawet. Na wszystko to potrzeba 
pieniędzy, które jednak znajdą się 
niewątpliwie i napłyną z całej Polski. 
Kościół polski bowiem w Gdańsku 
to nie tylko Dom Boży. ale zarazem 
i najsilniejsza ostoja polskości prze
ciwko hakatyzmowi pruskiemu, wy-

Odezwa.
do obywateli m. Włocławka«

rnsmzmmmmmmmz %
W niedzielę dnia 28 września 1924 r. odbędzie się uroczystość Odsło

nięcia pomnika bojownika za wolność naszej Ojczyzny, włoskiego pułkowni
ka i. p. Stanisława BeckFego, rozstrzelanego przez władze rosyjskie we 
Włocławku 1863 r. .

Na uroczystość tę przybędą do Włocławka przedstawiciele Rządu 
i społeczeństwa włoskiego oraz najwyżsi przedstawiciele naszego Rządu, 
dygnitai-ze państwowi i wojskowi.

Wobec powyższego Magistrat wzywa i uprzejmie prosi wszystkich 
obywateli m. Włocławka, by w niedzielę dnia 28 b. m. udekorowali domy, 
balkony i wystawy sklepowe w zieleń, dywany i barwy narodowe. Pożą- 
danem jest, by wywieszano obok naszych ilag również i flagi zaprzyjaźnio
nego mocarstwa włoskiego.

Flaga włoska jest w kolorach: zielonym, białym i czerwonym, równo- 
ległych do drzewca (iak llaga lrancuska).

PREZYDENT: Krauze.

W węgiel z kopalni
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zaopatrzyć się można na zimę w następujących 
składach węgla:

1. Jan Klabeeki, Brzeska B. 5. St. Lewanfowski, Królewiecka 30.
9 I W ia n  Pinumelri o 6. łrBlltZ,lll. KOĆCiUSZki Kr. 23. m

• ‘ T S ?  I- Msszczyriski i Nowakowski, Z
3. StflW. „ugniWO , Toruńska Nowy-Rynek róg Warszawskiej jj{|
4. Zofja Surowiecka, 3-go Maja 7. 8. Mohr, “I- Cyganka Nr. 6.
Wagonowe dostaw /W ęgła i koksu wykonuje starannie

HURTOWNIA OPAŁOWA M. NAPIÓRKOWSKI
_  WŁOCŁAWEK, KALISKA 17, TEŁ. 209.

stępującemu bodaj najsilniej w tem 
„wolnem“ rzekomo mieście, a w rze
czy samej: w najbardziej niewolniczej, 
zależnej od Berlina ekspozyturze 
pruskiej. Datki w naturze i pienią
dzach przyjmuje ks. proboszcz Ko
morowski Wrzeszcz, (Danziger Lańg- 
fuhr) Heeresanger II a, lub Bank 
Przemysłowców (Poznań) na rachunek 
T-wa Budowy Kość. Polsk. w Gdańsku.

Karol Miarka ł P a w e ł Stal
mach. Kto nie zna z Polaków tych 
dwóch wielkich imion ludzi, z którymi 
zespoliła się jaknajściślej sprawa od
rodzenia narodowego Śląska Górnego 
i Cieszyńskiego, tej prastarej dzielnicy 
polskiej, która, od lat 500 przeszło 
pod niemieckim batem pozostając, 
zatraciła, zdawałoby się, wszelkie po
czucie swej narodowości i jedności 
z resztą Ojczyzny? Komu obce są 
te dwie potężne postacie, którym za
wdzięczamy przebudzenie się z letargu 
kolebki naszego narodu? Kto nie zna 
dokładnie ich działalności i zasług 
na polu odrodzenia Polski, —  ich 
pracy, prowadzonej w czasach naj
gorszych prześladowań, pracy mozol
nej, uporczywej, w calem tego słowa 
znaczeniu mrówczej, a przytem na
potykającej na, zdawałoby się, nie 
zwalczone przeszkody ze strony wroga?

Zasługi Miarki i Stalmacha są rów. 
nie wielkie jak ciche. Ludzie ci nie 
szukali rozgłosu, nie dążyli i nie osią
gali żadnych zaszczytów, bogactw, etc. 
Pracowali na niwie oświaty ludowej, 
wydawali broszurki, pisma, książki,—  
prowadzili pracę oświatową na naj
rozmaitszych polach i to pracę oświaty 
prawdziwej, bó, obok uświadomienia 
ludu o jego społecznych i narodowych 
obowiązkach, propagowali miłość bra
terską, nie jątrzyli jednej warstwy 
przeciwko drugiej i pracowali dla przy
szłej Polski wielkjyej, zjednoczonej co 
do swych dzielnić i co do wszystkich

klas w zwalczaniu tylko jednego wroga 
zewnętrznego, a więc Niemca i Mo
skala, oraz wewnętrznego: naszych 
wad charakteru; wzbudzali więc obok 
miłości Ojczyzny i wiary także i zami
łowanie pracy, oszczędności, uczci
wości, etc., słowem dążyli do jaknaj- 
większego moralnego podniesienia 
ludu pracującego, którego byli praw
dziwymi opiekunami.

W r. b. przypada setna rocznica 
ich urodzin. Będzie to więc święto 
nie tylko lokalne, śląskie, ale i całej 
Polski. Przez uczczenie tych wieko
pomnych działaczów z doby naszych 
zmagań z wrogiem zachodnim, uczci
my wogóle pracę, której byli najzna
komitszymi reprezentantami. Uczcimy 
nadto i potwierdzimy niezbity fakt, 
że istotnymi opiekunami i dobrodzie
jami ludu pracującego, czy to wiej
skiego, czy robotniczego, są nie ci, 
którzy burzą i wzniecają walki klas, 
którzy jątrzą i powodują bratobójcze 
walki, jakich przykłady mamy przed 
oczyma od lat blisko 20, ale ci, co 
z Bogiem w sercu, pracują dla 0 |Ćzyz- 
ny, co nie znają różnic stanowych 
i są tymi prawdziwymi chrześcijanami, 
Polakami i demokratami zarazem, któ
rzy zdolni są jedynie odrodzić Polskę.

W  celu uczczenia setnej rocznicy 
tych zasłużonych mężów powstał ko
mitet specjalny pod prezydencją ho
norową ks. Admin. Apostolskiego na 
Śląsku, dra A. Hlonda, wojewody 
śląskiego dra M. Bilskiego, marszałka 
Sejniu Śląsk. Wolnego i wicewoje
wody Z. Żurawskiego.

KNH grzybów..
Jest coś baśniowego, coś z czaru 

baśni, w grzybobraniu. Hrabia z »Pana 
Tadeusza* widział w grzybobiorcach 
obraz elizejskich cieni:
.Które, chociaż boleściom, troskom niedo

stępne,
Błąkają się spokojne, ciche, lecz posępne".

Bo:
.Każdy w innej postacie: ten przyrósł do

[ziemi,
Tylko oczyma kręci, na dół spuszczonemi, 
Ów, patrząc wprost przed siebie, niby sen-

[ny kroczy.
Jak' po linie, nl w prawo, ni w lewo nie

[zboczy;
Wszyscy zaś ciągle w różne schylają eię

[strony,
Aż do ziami, jak gdyby wybijać pokłony. 
Jeżeli się przybliżą, albo się spotkają,
Ani mówią do siebie, ani się witają,
Głęboko zadumani, w sobie pogrążeni”.

Samo szukanie tego, czego się 
nie zgubiło, a co natura rozrzuciła 
kapryśnie i poukrywała, —  szukanie 
wśród tajników leśnych, w połączeniu 
z dziecięcą uciechą znajdywania, wy
twarza nastrój, jakgdyby mistyczny, 
radosny.

Po trzytygodniowych deszczach 
w sierpniu, choć po nich od paru 
tygodni już sucho, grzyby obrodziły 
obficie. Znęcony wieściami o tym 
urodzaju, pozwoliłem sobie na oder
wanie się od swego warsztatu, nie- 
znającego świąt żadnych, dla użycia 
rozkoszy grzybobrania.

Nie znalazłem zbyt wiele grzybów 
prawych, prajwosów, jak je nazywam 
z sympatji dla tak ładnie brzmiącego 
nazwiska jednego z gospodarzy miej
scowych. Nie umiem szukać poza 
światem myśli... Za to znalazłem króla 
grzybów i zostałem, królem gfzybo- 
brania. Nikt mię, jako takiego do
stojnika nie ogłosił, przeto, niniejszem, 
sam się ogłaszam.

Siedział ten król przykucnięty pod 
rozpościerającemi się nisko a szeroko 
gałęziami choinki. Zoczywszy go —  
zoczyłby nawet ślepy —  stanąłem nad 
nim opodal w podziwie i zacząłem 
gó w głos adorować;

Cacy! Cacy! Cacyl
Kapelusz iście hiszpański! Okrągły 

stół na jednej nodze, przy którym 
cała czereda krasnoludków mogłaby 
ucztować.

Okazało się, iż ważył przeszło pół 
kilo. A  zdrowiusieńki był ten prajwos 
nad prajwosami, jak • •• rydz.

Gdym potem, ułożywszy się do 
snu, zasypiał, przywidział mi się ten 
król Prajwos, jak czar w zaczarowa
nym lesie.

Don Inigo.

Ogłaszajcie się 
w „Słowie Kujawskiem”

Ze świata.

Sześcioletni matematyk.
Najświeższem „dzieckiem cudów- 

nem“ miasta San Francisco jest ma
lec sześcioletni, Bobby Harris nieróż- 
niący się ani wyglądem, ani też żywo
ścią i chęcią do figlów od swych 
rówieśników, posiadający jednak dar 
nadzwyczajny błyskawicznego rozwią
zywania najtrudniejszych zadań aryt
metycznych.

Oto kilka przykładów zadań, na 
które Bobby odpowiada prawie bez 
zastanowienia, zanim jeszcze —  py
tający się zdoła usta zamknąć: fie 
jest 29x34’  Ile wynosić będzie pro
cent od 876 dolarów, po 6 od sta, 
za II miesięcy i 6 dni? Jeżeli pokój 
posiada podłogę 1674X237« stopy 
powierzchni, to ile jardów dywanu 
szerokości 3 stóp potrzeba będzie na 
pokrycie tej podłogi? Jeżeli w skrzyni 
znajdują się 3 grosy jajek, a xj% tych 
jajek potłukło się, jedna zaś szesnasta 
uległa zepsuciu, to ile pozostało w tej 
skrzyni jajek zdrowych?

Na wszystkie te pjrtania sześcio
letni matematyk odpowiedział w ciągu 
pół sekundy do dwóch sekund!
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C o  niesie dzień?
Dziś: Władysława z Giełn. 

w., Kosmosa iJDamtana
mm.

Jutro: 16 po świątka 
Wacława m., Eusta- 
chji p.

W 80dó«i «łońca 5.55 
Zachód 5.46
Wsoh. kslęźyoa o g. 3.51 
Zaohód o g. 5.31

Spostrzeżenia Stacji Meteoro
logiczne] we Włocławku.
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25 21 56,3 15,4 0 C -  0

26 7 54,3 b 4 100 W — 1

26 13 56,3 14,4 3© NW — 1

Najwyższa temperatura w dnii' 25 września 
wynosiła 15.4 C; najniższa wynosiła 14.04 C.

Z giełdy d. 26. 9:
Dolar 5,16
Funt angielski 23,09
Frank szwajcarski (100) 98.45
Frank lrancuski (100) 27,32
Frank belgijski (100) 24,68
Liry włoskie (zoo) 22,74
Korony czeskie (100) 15,50
Korony austriackie (100.000) 7,28
4*/« po** prera. n. not., 0,6.4 8®/# poż. *Ł 
6.10 6®/„ poż. ser. II A. 0,85, 6%  
pożycz, doi. 3,02 41/,7« listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego —
5% listy M. 12.89, wart. 1 gr. czyst. 
zlot. 3 zł. 44,87 gr. Za rubla złotego 
płacono 2 zł. 76l/2 gr.

Poświecenie gmachu szkolne
go gimnaz]nm p. J . Steinboków
ny. Dn. 27 września (w sobotę) odbę
dzie się uroczystość poświęcenia gma
chu szkolnego gimnazjum p. J. Stein
bokówny. J. E. Ksiądz Biskup Zdzi- 
towiecki o g. 9 odprawi Mszę św. 
w katedrze, poczem o g. i i  dopełni 
ceremonji poświęcenia. Szanowni Ro
dzice i Opiekunowie, jak również 
przyjaciele szkoły, proszeni są o ła
skawe przybycie. ***

t

Przedstawienie w gimnazjum 
p. J .  Steinbokówny. Dn. 27 wrześ
nia (w sobotę) o g. 7 m. 30 w gim
nazjum p. J. Steinbokówny odbędzie 
się dla publiczności przedstawienie 
amatorskie uczennic p t. »Pan Ta
deusz* z programem wielce urozma
iconym, z tańcami klasycznemi w ko
stiumach. Przedstawienie to powtó
rzone będzie dn. 28 września (w nie
dzielę) o g. 6 dla uczennic tegoż 
gimnazjum i dn. 29 września (w po
niedziałek) o g. 6 dla młodzieży in
nych szkół. Zarówno Szanowna pu
bliczność, jak i młodzież, proszona 
jest o punktualne przybycie.

N abożeństw o. W niedzielę d. 38 
b. m. o godzinie 10 ej rano J. E. ks. 
Biskup dr. St. Zdzitowiecki odprawi 
w bazylice katedralnej uroczyste na
bożeństwo za dusze poległych boha
terów 1863 r. Na nabożeństwo to za
praszają przedstawicieli władz powia
towych i miejskich, wojska, policji, 
sądownictwa, adwokatury, straży 
ogniowej, stów. rzemieślników chrze
ścijańskich, cechów, stów. rob. chrze- 
ścijańskicb, chrzęść, zw. zawodowych 
harcerzy, stów. młodzieży „Spójnia“, 
szkół średnich i powszechnych i wo- 
góle wszystkich obywateli miejsco
wych i zamiejscowych organizacje 
chrześcijańskie we Włocławku. Uprą 
sza się o przybycie delegacyj ze sztan
darami.

Program  Odsłonięcia pomnika 
St. Bechiego. 1. Godz. 13 m.20 
powitanie gości na dworcu przez 
Komitet Obchodu.

2. Godz. 14. Śniadanie w Ra
dzie Miejskiej dla gości.

3. a) Godz. 15. Zbiórka wojska, 
organizacyj i szkół ze sztandarami 
przy pomniku. Ustawianiem i po
rządkiem kieruje dowódca garnizonu.

b) Godz. 15. m. 30. Przemowa 
—  odsłonięcie i poświęcenie pomnika.

c) Przemówienie przedstawiciela 
weteranów 1863 r.

d) Przemowa przedstawiciela armji 
polskiej.

e) Dalsze przemówienia zapro
szonych gości.

f) Defilada wojsk, organizacyj 
i szkół.

4) Złożenie wieńca na grobie ś. 
p. Izabeli Zbiegniewskiej, zwiedzenie 
pomnika poległych za Wisłą, zwie
dzanie osobliwości miasta.

5) G. 19 obiad w kasynie garni- 
zonowem dla gości i osób zapro
szonych.

6. Godz. 21 m. 30. Akademia- 
Raut w sali aktowej Gimnazjum Pań
stwowego za oddzielnemi zaprosze
niami urządzony staraniem miejsco
wego oddziału Polskiego Czerwone
go Krzyża.

UW AGA: Karty wstępu na obiad 
wydaje do dnia 25-go września co
dziennie Sekretarz Komitetu p. Wier- 
nikowski (Biuro Elektrowni, ul. Koś
ciuszki Nr. 7) przy okazaniu zapro
szenia. Zaproszenia na Akademję- 
Raut rozsyła Zarząd Włocławskie 
go Oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Ze Stowarzyszenia kapców  
polskich. Zarząd Stowarzyszenia 
kupców polskich prosi wszystkich 
panów członków o przyjęcie udziału 
w pogrzebie ś. p. Józefa Gorzeńskfe- 
go, który odbędzie się dziś o g. 4 p. p.

Niebezpieczeństwo wieczorowe 
dla nóg i zębów przedstawia głębo
ki rynsztok o ostrych brzegach na 
chodniku ul. Ogrodowej u wylotu 
ulicy Szkolnej.

Błoto wśród posuchy znajduje 
się przy pompie na zieleńcu Koper
nika. Tęp kawałek przestrzeni nale
żałoby zabrukować; tymczasem zaś, 
na uroczystości niedzielne, bodaj 
piaskiem zasypać, aby dostojni goś
cie Włocławka w tym dniu nie zgor
szyli się z niego.

Przetrzymywania przez poli
cję osób jadących bez biletu 
koleją. Gdy pasażer nie jest w mo
żności uiszczenia przypadającej od 
niego kary pieniężnej za przejazd ko
leją bez wykupienia biletu, winien 
jest zgodnie z ustaloną przez Sąd 
Najwyższy praktyką, odpowiadać 
przed sądem. Wynikająca stąd po
trzeba ustalenia tożsamości osoby 
uprawnia policję, jeżeli ustalenie na
zwiska i miejsca zamieszkania nie 
może być dokonane w krótszym niż 
24 godzinnym okresie, zatrzymać ta
kiego osobnika, nie dłużej jednak jak 
do upływu 24 godzin. Wedłud wy
jaśnień Głównej komendy policji, 
policja, jeżeli dochodzenie nie daje 
rezultatów, powinna poprowadzić za
trzymanego wraz z materiałami do
chodzenia do właściwego sądu poko
ju, przekazując mu całą sprawę. O 
dalszym losie oskarżonego zadecy
duje sędzia pokoju. Przetrzymywa
nie przez policję takich osobników 
dłużej ponad 24 godziny jest bez
prawne.

Hipoteka dla drobnej własno
ści. Ministerstwo Reiorm Rolnych 
przystąpiło do rozważań nad sprawą 
zaprowadzenia hipoteki dla drobnej 
własności. Sprawa powyższa w o- 
becnej chwili posiada pierwszej wagi 
znaczenie dla uregulowania stosun
ków rolnych w Polsce.

Zboże i mąka na rynku świa
towym. Stan rynku światowego 
dla zboża, szczególnie dla żyta, w o* 
becnej chwili jest na tyle- nieokre
ślony, że wielkie kanadyjskie i ame- 

1 rykańskie firmy zbożowe powstrzy
mują się od czynienia zamówień, od
kładając termin aż do i-go paździer
nika. Ceny zboża na całym świecie 
wykazują silną tendencję zwyżkową. 
Żyto średnio wynosi 52 —  54 dola
ry za tonnę. Amerykańscy kupcy 
przewidują, iż cena żyta dojdzie do 
60 dolarów.

V  A C 7 C |  chrypkę, duszność 
n n O f t , I . U  usuwają oryginalne 

„P a sty lk i B elgijskie"
z marką .kogut” a la Valda, bez gumy. 
Sprzedają apteki 1 składy apteczne.

Wielki Tydzień Lotniczy 
we Włocławku.
Posiedzenie Komitetu.

Onegdaj w czwartek o godz. 5-ej 
popoł. w sali sejmikowej gmachu 
starostwa odbyło się ogólne zebranie 
wszystkich sekcyi Komitetu »Wiel
kiego Tygodnia Lotniczego«, który 
trwać będzie w naszem mieście od 
5 do 12 go października r. b.

Obrady zagaił i przewodniczył inż. 
Anatol Lewicki. Po odczytaniu przez 
sekretarza Komitetu, p. Sławińskiego, 
protokułu z poprzedniego zebrania, 
przewodniczący poszczególnych sekcyj 
przedstawili sprawozdanie z dotych
czasowej działalności.

W  zastępstwie nieobecnej kierow
niczki sekcji odczytowej, p. Zolji 
Degen-Slósarskiej, prof. T. Fopp po
informował rebranych, że sekcja or
ganizuje dwie akademje: w sali akto
wej gimn. Ziemi Kujawskiej i w »Po- 
lonji* Oraz odczyt fachowy o lotni
ctwie. Pozatem odbędą się odczyty 
na prowincyji.

Kierownik sekcji propagandy, nad
komisarz Miciński, oznajmił, że or
ganizacja tygodnia lotniczego na pro
wincji żywo postępuje naprzód. Utwo
rzono stałe Komitety Ligi O. P. i P. P. 
w Lubieniu przew. ks. Starkiewicz), w 
Kowalu (przew. rejent Giziński), 
w Przedczu (przew. p. Józef Fiankus) 
i w Chodczu (przew. dr. Szymankie
wicz). W samym Włocławku od
będą się w kinach odczyty ilustro
wane filmami, oraz przemówienie z 
aeroplanu, ustawionego na Nowym 
Rynku. Pozatem urządzone będą 
w różnych punktach miasta reklamy 
świetlne, rozdawane będą broszury, 
odezwy agitacyjne etc. Zaproszony 
przez sekcję lotnik z Torunia obleci 
w ciągu kilku godzin całe Kujawy, 
rozrzucając po wsiach i miasteczkach

odezwy, informujące masy o znacze
niu lotnictwa.

Pani Dowmontowa, przewodniczą
ca sekcji zbiórkowej, oświadczyła, że 
miasto podzielono na 18 okręgów, 
w których panie z »Narodowej Or
ganizacji kobiet* sprzedawać będą 
w dniu 5 października »znaczek* na 
lotnictwo. Dnia 11 października od
będzie się kwesta w kinach, I2-go 
zaś przed kościołami, w cukierniach, 
restauracjach i ogrodach. Nadto przez 
cały tydzień od 5 do 12 go paździer
nika będzie litnkcjonowało pogotowie 
kwestarskie na dworcu kolejowym.

Wreszcie p. Boye przedstawiła 
program działalności sekcji zabawowej. 
Dnia 5 października o godz. 3 ej po 
poł. odbędą się popisy harcerzy, wie
czorem tegoż dnia wielki koncert 
w sali aktowej gim. Ziemi Kujawskiej. 
Dnia 7-go października nastąpi de
monstrowanie aeroplanu i wzloty; 9 go, 
„Wieczór śmiechu*, w »Nowościach«; 
u -go  »Czarna kawa* z tańcami w 
sali Straży Ogniowej; 12 go paździer
nika zabawa ludowa w Ogrodzie Sa
skim.

Po przedstawieniu sprawozdań 
z działalności sekcyj wywiązała się 
bardzo ożywiona dyskujsa, w której 
zabierali głos pp.: Rajca, pułk. Misiąg, 
inż. Sztolcman; prol. Fopp, inż. Sló- 
sarski, ks. Wojsa, inż. Starzyński, p. 
Winogrodzki, p. Mańkiewicz, p. Dow
montowa, nadkora. Miciński i wielu 
innych.

Obrady zakończyły się o godz. 
7-ej wieczorem. Następne zebranie 
Komitetu odbędzie się w piątek dn. 3-go 
października o godz. 5 ej popoł.

Z Kowala.
Zorganizowanie Komitetu „Ty

godnia Lotniczego*.
W  dniu 22 września —  punktualnie

0 godzinie 10-ej rano przybyli do 
nas z Włocławka pp. nadkomisarz 
policji p. Miciński w towarzystwie p. 
Winogrodzkiego komisarza Kasy Cho
rych we Włocławku.

Uprzednio byliśmy zawiadomieni, 
że w dniu tym i o tej godzinie wspom
niani wyżej panowie przyjadą w celu 
zawiązania u nas komitetu urządzenia 
Tygodnia Lotniczego, który nazna
czony jest w calem Państwie Polskiem 
na czas od 5-X. do I2.X. 1924 roku.

Po wstępnem przemówieniu p. Mi- 
cińskiego jako przewodniczącego sek
cji propagandystycznej włocławskiego 
oddziału Ligi Obrony Powietrznej
1 Przeciwgazowej Państwa oraz po 
przemówieniu p. Winogrodzkiego, 
utworzony został odpowiedni Komitet 
lokalny, który wybrał swym prezesem 
p. Teodora Gizińskiego miejscowego 
rejenta. Z pomiędzy pozostałych 
członków Komitetu utworzono kilka 
sekcyj, które będą miały zakreśloną 
sobie pracę.

Życzyć należy aby wybrany dość 
liczebny Komitet szczerze wziął się 
do pracy i nie powstydził się wyko
nania przyjętych przez siebie obo
wiązków obywatelskich.

Ze swej strony pozwolimy sobie 
wyrazić pewność, że dołożymy wszel
kich starań, aby „Tydzień Lotniczy* 
w Kowalu i najbliższej okolicy wy
padł imponująco.

Antoni Mizerski.

Podatki w październiku. Do
dnia 15 października winna wpłynąć 
rata podatku gruntowego wraz ze 100 
proc. podwyżką.

Do tego samego terminu wpłaco
ny powinien być podatek przemysło
wy od obrotu za I półrocze roku 
bieżącego przez mniejsze przedsiąbior- 
stwa. ,

Pierwsza część 2. raty podatku 
majątkowego wpłacona być winna 
od daia 10 października (druga część 
II raty tego podatku wpłacana będzie 
od dnia 10 listopada do dnia 10 grad.

Wspomnienia z pielgrzymki 
do Skempego.

Prowadź ich czysta Przebłogosławiona 
Drogami świętych intencyj zamierzeń,
Do miejsc Twych świętych, — do Twojego

[łona.
Policz pielgrzymich sero miljon uderzeń. 
Wszystkie Ich skargi, ich prośby, łzy rzewne, 
Ich tęsknot tyle, słanych tam... do Nieba 
I te ku chwale Twej modlitwy śpiewne,
A nędznym ześlij wiarę i kęs chleba.

Zrazu pochmurny dzień zamienił 
się w jasny, słoneczny i pogodą piękny.

To Przenajświętsza sprawiła uko
chanym swym dzieciom, co do Jej 
łona się garną— gorącą wiarę i miłość 
Jej niosą.

W gorącej i pięknej, choć krótkiej 
przemowie do pielgrzymów proboszcz 
par. św. Stanisława zaznaczył, by błot
niste, deszczami zalane drogi i zasnu
te grożnemi chmurami niebo uważali 
jako umartwienie i pokutę— byle szli; 
byle doszli tam, gdzie słynie cudami 
Przenajświętsza. A  te szczere intencje 
pielgrzymów przyjmie i podźwignie 
ich w niedoli, i we łzach pocieszy, 
i do serca przytuli ta najukochańsza 
Matka nasza.

Skromne chorągwie i nieliczne, 
niewielki... ubożuchny ekwipunek.

Wszak jest »na dorobku» kośció
łek prowizoryczny, tymczasowy w par. 
św. Stanisława. A  zacny i przez pa* 
rafjan kochany Proboszcz musi wszyst
ko zdobyć pracą niezwykłą i wysił
kiem, bo dzielnica gdzie niedawno 
konsekrowano świątynię, na krańcach 
miasta, z uboższej składa się ludności. 
A  ci co pełne kieszenie mają nie- 
wszyscy są ofiarni. Wielu jest nie
stety obojętnych na rzeczy świete, 
a serca ich jak granit twarde.

Plutokraci włocławscy zaś stano
wiący tu większość >z mniejszościów* 
nie dadzą, bo dary ich nie tylko nie 
pożądane, choć na naszej krwawicy 
zdobyte, lecz wręcz odrzucenia były
by godne. »Gwiazdo śliczna, wspa
niała* rozbrzmiewa pieśń pątników.

I liczny tłum dąży do ukochanej 
Opiekunki swej po ukojenie, po lekar
stwo dla chorego dała i chorej duszy 
— dąży po azczęśde, bo ono tana, 
tam—-prawdziwe. Tam u stóp Marji 
oparcie pewne i trwałe dla tych mio



Czy chcesz być piękną?
pozbyć się bez śladu 

p i e g ó w ,
spalenizn; ł zmarszczek na twarzy 7
liflc tóys&j kremu met&Borfo» „Piegol”.
£ ą d » ć  w  sktaatuch ap teczn y  cli 1 a p te k a ch .

Szanownemu Duchowieństwu, przełożonej pensji p. TF. Aspisf B*o- 
fesorom i Uczennicom tejże pensjif pciństwu Sztokmarom i państwu Ziół
kowskim oraz wszystkim Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym za ostatnią 
przysługę oddaną w różnych gatunkach

poleca

Zakład Powrożniczy

W. Skoniecznego
Haweli, ulr Tumska 13.

Witoldowi Ostaszewskiemu
,BÓG Z A P Ł A Ć ” składają pogrążeni smutku

Ż o n a ,, S y n  i

»Ave, ave, ave' Maryja!«— słychać 
znów. Niema muzyki — szeptano —  a 
miała być. Tak się równo i dobrze 
idzie, gdy orkiestra przygrywa— szepta
no wokoło.

Uroczystość strażackiego jubileu
szu przeszkodziła tu może. A ja 
sądzę że inny powód, pewnie zabrak
ło funduszu na opłacenie orkiestry, 
gdy ks. Proboszcz obliczył składki.

Nasuwa się tu pamięci mej urywek 
wiersza;

»Ubożuchni a bogacze...»
Wam, pielgrzymi kochani, przy

grywać w tej drodze do Skempego 
będzie, najwspanialsza z orkiestr na 
świeęie: tętna mnóstwa serc uczuciem 
przeogromnej miłości dla Przenaj
świętszej, wiara w Nią niewzruszona 
i wielka ufność, że Ona szczęście, 
Ona uzdrowienie, Ona pociechę wam 
ześle. Takiej muzyki dusz pobożnych, 
takiej melodji nie zastąpi żadna w świę
cie orkiestra.

Nie martwcie się więc, że z mu
zyką instrumentalną lepiej się szło 
i idźcie, idźcie, idźcie raźno do stóp 
Marji, naszej Orędowniczki przed 
Bogiem.

Idźcie, i dla Ojczyzny, dla Polski 
wymódlcie lepsze czasy.

Idźcie z Bogiem!
Włocławek, dn. 7/9 24 r. Gr.

mann
podwyższą lub— A jeśli wam podwyższą lub 

dadzą dodatek w biurze?
—  Zanim słonko wejdzie, rosa 

oczy wyje.
—  O, ja nieszczęśliwa!
—  Nosił wilk razy kilka, ponieśli 

i wilka.
—  Nie miałam wyobrażenia, że 

możesz być takim uparciuchem!
—  Cicha woda brzegi rwie.

D z ie ła ,  broszury, książki zaproszenia ślubne, bilety 
handlowe i biurowe, fór- ©  wizytowe, tabele, sprawó- 
mularze, afisze, klepsydry, zdania, cyrkularze i t. p.

wykonuje szybko i dokładnie

Drukarnia Diecezjalna
Brzeska 4 — Telefon 26.

CZCIONKI NAJNOWSZYCH KROI.

WŁASNA INTROLIGATORNIA.
W Y T W Ó R N I A  P I E C Z Ę C I .

Cicha woda brzegi 
Słuchaj, a czy nie pożyczyłbyś
jo?
Nie urodzi sowa sokoła. 
Skąpiec obrzydliwy!
Kto grosza nie szanuje, ten

— Jeszcze się ten nie narodził, 
któryby wszystkim dogodził.

— Chyba się rozwiedziemy?!
— Strachy na Lachy!
— Przekonasz się, że potraiię ci 

za to dokuczyć.
— Kruk krukowi oka nie wykolę.
— Byłam dla ciebie zawsze dobrą 

żoną...
— Wart Pac pałaca, a pałac Paca.
— Kochałam cię, potworze!
— Miłe złego początki, lecz ko

niec żałosny.
— A co mam wzamian za to?
— Lepszy rydz, niż nic.
— Teraz popamiętasz mię tyranie!
— Raz kozie śmierć.
„Hasło” Aramis.

MILJONY BATERJI
do lampek kieszonkowych

poręczeniem za jakość  przewyższającej towar 
z a g r a n i c z n y

stale konkurencyjnie do dostawy
Z akłady P rzem ysłow e i Handlowe

,.T Ę C Z A’?

Cudowne uzdrowienie.
„Echo de Paris" donosi z Lour

des o cudowuem uleczeniu siostry 
zakonu franciszkanek, która po wstą
pieniu do wody wyzdrowiała z dłu
goletniej gruźlicy płuc i żołądka. Le
karze, po zbadaniu chorej, przyznali, 
ie  zaszedł tu wypadek cudownego 
uleczenia.

Z przygotowań do 
„Miłoóciwego Lata” .
RZYM, (PAT.) Wedle doniesień 

centralnego komitetu rzymskiego w 
związku z przygotowaniami do roku 
świętego, dyrekcja kolei włoskich u- 
dzieli daleko idących ulg kolejowych, 
tak dla grup podróżujących, jak i dla 
poszczególnych osób. Komitet zwraca 
się do osób 4ub też zrzeszeń, prag
nących przyjechać w tym czasie do 
Włoch, o możliwie wczesne podanie 
terminu przyjazdu oraz liczby osób, 
celem wyszukania im kwater w Rzy
mie. Przytem komitet podaje do 
wiadomości, że na miesiąc kwiecień 
maj i wrzesień wszystkie kwatery, będą
ce w dyspozycji komitetu, są już za
jęte. Podróżni, którzy przybędą w tym 
czasie do Rzymu, będą musieli szu 
kać pomieszczeń na własną rękę. Do
tychczas zgłosiło swój przyjazd prze
szło milion pielgrzymów.

Z Kaukazu walczącego.
PARYŻ. (A. W.) — Gruziński ko

mitet narodowy komunikuje, że walki 
powstańców z wojskami czerwonemi 
trwają. W kilku miejscach wydarzyły 
się szczególnie silne utarczki, jak np. 
w dolinie rzeki Kordor, gdzie wojska 
czerwone usiłowały powstrzymać prze
marsz kilku tysięcy powstańców.

Z lotnictwa sowieckiego,
MOSKWA. Rps. — Prasa sowiec

ka komunikuje o utrzymaniu przez mo

OFIARY

Kącik humorystyczny.
Rozmowa Żony z Mężem.

— Mój męiulku, nie mam sukni 
modnej.

— Nie suknia zdobi człowieka.
— Wszystkie moje przyjaciółki są 

już wystrojone podług ostatniej mody.
— Z prawdziwym przyjacielem 

zjesz beczkę soli.
— Ależ one będą mnie poprostu 

wytykały palicami.
— Na pochyłe drzewo i kozy

skaczą.
— I cóż ja im odpowiem?
— Mowa jest srebrem, a milcze

nie złotem.
— Rękawiczki mam podarte, szcze

gólnie ta z lewej ręki.
— Niech nie wie prawica, co 

czyni lewica.
— Daj, mój męiulku, nie bądź 

uparty.
— Z pustego i Salomon nie naleje.
— Przecież mieli wam podwyższyć?
— Wolny żart tynfa wart.

skiewski oddział „Przyjaciół floty po
wietrznej“ koniecznych środków na 
budowę nowej eskadry powietrznej, 
która otrzyma nazwę „Czerwona Mo
skwa“. W skład nowej eskadry wej
dzie 5 samolotów, zbudowanych cał
kowicie w fabrykach rosyjskich.

Niesłychanie groźny 
Orkan na Bałtyku.

Donoszą nam z Gdańska, iż na 
morzach północnych rozszalał groź
ny orkan. Woda zalałą olbrzymie 
obszary Skandynawji, Finlandji i in
nych nadmorskich ziem północno- 
wschodnich. Z niezwykłą siłą roz
pętany żywioł wodny zaatakował 
nadnewską stolicę sowiecką i jej 
okolice.

Z ciemnoty sowieckiej.
MOSKWA, (Rps.) Według obli

czeń prasy sowieckiej z pośród 7.200 
nowowstępujących kandydatów do 
partji komunistycznej w Baku, otrzy
mało wykształcenie niższe 3.729 osób, 
wykształcenie domowe — 525 osób, a 
niepiśmiennych i nieumiejących czy
tać jest— 2947 osób.

OGŁOSZENIA DROBNE

lamski Feliks taia wenerycz“
o Ś-go Łazarza, przyjmuje od 9 ra
do 8 wieczór. Brzeska Nr. 13.

iuralistka poszukuje odpowiedniej posady, 
1 może wyjechać. Wiadomość w Admini-

stracji ,Słowa!

Dwie ilsiew cząta mające chęć wyuczyć 
się drukarstwa mogą się zaraz zgłosić. 

Wiadomość w Drukarni Diecezjalnej — Brze
ska Ns 4.

potrzebna do klubu. Zgło-jospouym szenia składać do redakcji 
,Słowa Kujawskiego” sub. „Fe. 160”.______— Mówiła mi wczoraj Zosia, że 

wszystkim podniosą,
podwórzowy samotny potrzebny do— Gdzie djabeł nie może, tam 

babę posyła.
— I kapelusik teżby mi się przydał.
— Potrzebny jak dziura w moście.
— Pewno, że potrzebny. Wy się 

na tem nie znacie.
— Każda liszka swój ogon chwali.

, — Buciki mi się zdarły, tylko
cholewki jeszcze niezłe.

— Poznać pana po cholewach.

Psarz podwórzowy samotny potrze Dny uo 
maj. Śmlłuwice p. Czerniewice od zaraz. 

Zgłaszać się tylko z poważnemi referencjami.

Poszukuje miejsca do domu obywatelskiego, 
osoba w starszym wieku. Udzłelu kon

wersacji i języka francuskiego. Zgłoszenia 
pod adresem: poczta Osięciny majątek Na-
górki Dąmbska.Czytelników „Słowa Kujaw

skiego” prosim y o nadsyłanie 
korespondencji z każdego zakątka 
z opisem wszystkiego, co się tam 
dzieje, nie pomijając krzywd 
i  nadużyć', przeciwko czemu sta
wać będziemy z całą stanowczoś
cią.

polskiej udzielam tanio. Wia-Qtenograf|< j
O  domość w Administaoji.

orzę komplety z matematyki do IV ki,— Człowieku, więc może chciał
byś, abym chodziła w starych łachach 
i podartem obuwiu?

I włącznie. Litewska 6 m. 1, między godz, 
4—7 wieczorem. ________

'gubiono książkę Kasy Chorych, wydaną 
. na imię Naftal Klugman.______________

Stary hrabia — stary frak. 
Więc odmawiasz stanowczo? 
Słowo się rzekło, kobyłka »głosić się może do Drukarni Diecezjalnej 

• Brzeska 4 zecer, umiejącyrobić pieczątki.

WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJREDAKTOR: ALEKSY-LESZEK LASIŃSKI


